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Rok II 

telefon 83. 

Pan Herrfot przyjął misją 
tworzenia rządu 

Przypuszczalny skład nowego gabinetu 
repi«f>Wii i>r/viał Mc mota i po-
•*-rar7.vt mu rui.s.le utworzenia 
gaMnetu 

Przyjiwnjac misję tworzetna 
(jnbłit-Ui, Jlcr.iot oświadczył 
DoimiergucWi, iz rząd stawi 
y c przeflizpiini we wtorek, o-
raz, ze po zak >nczoniu dyskusji 
nad interpTtlac, ami nowy prem-
jer wyjedzie w niedzieli; dnia 
22 b- ni. do Londynu- celem spot 
kama się z MacOonaldem. 

Przypuszczalny skład nowe-
go gabrnctuj przedstawia się jak 
nastę-inije: '• 1'ernot — prezy-
djuin Rabinatu I sprawy zagra-
niisaie, Ret(e jKenonlź — spra­
wiedliwość; al io sprawy woj­
skowe. Chautanps — sprawy 
wewnętrzne, t l ementd - finan 
se, DumesnJI 
nałdy — han< 
boty pttbl 
— oświata^ Ji 
ca I Wgiena," 

marynarka, Ray 
1, Peytral — ro-
Francors Albert 

rtyn Oodart—pra 
aladior — kolouje 

Morogiaffeji •+- emerytury, Que 
taUe — rolatcf 

PARYŻ, 14. 6- ( A W 
i Mimo braku wszełkich prze­

szkód Henjlot nie złożył dziś 
prezyderrtowl listy gabroetu. Po 
Jawiła Się- pbgJ oska, że przyczy 
ną tego jestlzsproszeme Palmłe-
vego do gafcinptu. Herrkrt miał 
by objąć te 
mniej wain 

Pismo nakzc 
dzfny mód m 

wojny lub inną 
W tym drugim 

PROCES 
§ udział w rozruchach krakowskich 

Jtttenasty M«A rozpraw 
Ramewatć proiaktowany piata idaił preertJulianie świadków a 

wypadku Pantleve objąłby funk pranwodnaBącccio martwiał do- miaJHnoiwych. 
mjiejw?«wym xaA 

cle zastępcy preeesa mertstrów, [iwodnwy nie cały aostał wymar- rujwatayl noiwy termin 
co ze względu im zapowiedź po pony i poawtaóe -wiata awiad-
dróży " 
praca, 
dane. 

flerriota 1 praeulażerae ,kówi db piatatacharóa a petmad- ków^ pawem rozprawy odroeao-
wydaje stę ogólnie poza-1 a k t dni, ptaewuduifcpipy m > Bo do jatra. 

ZeanKwnfo ogółem 10-iu świad 

Prawda zwyciężyła 
Sejm przekonał się, źe premjer nic przeciwstawia się 

parlamentowi, lecz dąży do współpracy z nim w zakresie 
sanacji 

WARSZAWA, 15- VI. 
(a) Huczriemi oklaskami na­

grodzili posłowie wczorajsza 
mowę premjera Grabsktego. A 
było też za co dziękować sze­
fowi rządu, którego przemówię 
nie bez-wątpienia 

osunie wszystkie nieporoca-
mienia. 

istniejące rzekomo pomiędzy 
parlamentem a pałacem Rady 
ministrów. 

Premjer mówił szczerze i o-
czyw-ście zwyciężył.Sukces ten 
pi-zypisać należy zarówno do­
brej woli Sejmu, jak i argumen­
tacji p- Grabskiego, który na ka 
żdy zarzut potrafił przekony*«u 
jąco odpowiedzieć, a wszelkim 
niedomówieniom pp- posłów na­
dać 

odpowiednie oświetlenie-

oodate dziś nastr-
sezon letni 1924. 

t-el szerec llustracyl z dzae. 

T 
wafle Z ponurych kronik włoskich 

politycznych 
Trup socjalisty Matteottlego 

I został odnaleziony 
Palie oplnji publicznej wskazuje 

mordercę 
ciężkim etosem dla rządu. RZYM, 14 ń. (AW)-

Zwłok! Mat^otti«Vro, przeszy­
to 15 kulani! :re>vo,]v.-croweiTu, 
odkryło dwpclj chłopców, pasą­
cych owce,, w krzaka :h około 
Cłmena. ! 

Wiadomość : o znaJezieniu 
zwłok v,v-vvjr4^?a tu 

otbrzykie wr.i^enie. 
Posiedzenie parlamentu miało 

p r z e b i j dramatyczny. 
Przedstaw+de1^ le-aicy nx w^ię 
li udzfeŁłu w|jxfeicdzcnin, a Mus 
s o ł ^ przemknął wyłącznie do 
faszystów, ijrtu^solim był 
w nałwyższynł stoorfo rozdraż-

; niony, 
rrie tai? się i tęrr. że nwrd, do­
konany na mutttortm, jest 

Oślepiony wskutek ran, odnie­
sionych na wojnie, poseł Deter-
na. worcAadzony został na try­
bunę, wzywając zebranych do 
uczczenia pamięci Matteortiego, 
jako ostatnie] 
ofiary zatarzew wewnętrznych-

Sprawiedliwość zostanie wy­
mierzona-

Dzienniki •Arskazują na toskań 
sld*s» faszystę Dwnuii'eco, ja­
ko na głównego sprawcę zamor 
d w a r e a Matteottiego, a jako 
przyczynę zamachu podają, że 
Matteotti posiadał papiery kom 
promituiące wielu wysokich u-
rzędnków państwowych-

Posmd^n s Pały Ugi Narodów 
DBiś rm.. of!--.-łx, hi<; trawne -nr. dy^ciwj". W dyskusji wtrięli 

pułsłicomo p>ń:-(a*»rip R*r'v Uifi rńrriai SaJiujdm, Branttn* i lani 
N«nod'W-. >fH jv»nmdkii .fei.m- P.irmonT. Preyjęto oBtatecnmiie 
Rym Bnajdo»»łfe sic sprawi iK)-,r»-a«lii<-.io„ zMenaj^cą jnanawól-
K-.KV.WV nkrunanikizinej W<sic>r. nyii: r/̂ cknn nie praetoraicE&ć na 
Wysłuchano, spra.łv«iodan.ia sre- <«•>.- -rr.•-"'-owaaia o*róitee«io pfcr 
:.-ŁVi+:t')ffo kJTiit^rza SiiUih'a nu './/„,nr.j/vnia aamy wytfetU 
kt-rr;; T\-j*'ł w<«lV-ic mananie k''iw i . ^ k i m y * , pnwwidrfa, 
dla polityki pt-̂ -odajneaeii i-oądn nych -v Wiż«vri<! obwsnym. 
v«vif.-.-!:'Li". j i ;;<r«iiJ7\>w-airtzian<̂ i N:i>-f".7łT,,. j^rartla^ri,. 

Premjer nie obiecywał, me 
przyrzekał, nie łwteił- Mówił 
tylko o dztefe dokonanym i ope­
rował jedynie faktami. Ta jasna 
argumentacja jest atutem me do 
zwalczenia w rekti meta stanu 
tej miary. 

Początek wczorajszego prze­
mówienia i przypomrrienle po­
słom, że t» oni właśnie 

zaasfil rząd 
do wzięcia zawrotnego tempa 
w przeprowadzaniu operacji sa­
nacyjnej, zdecydowały Już o 
wszystkiem-

Izba -witała też ka idy moc­
niejszy akcent ekspose aproba­
tą, a ustępy nieco drażliwe me 
spotykały się z opozycją-

To się nazywa zrozumienie 
powagi chwili j potrzeb pań­
stwa. To jest sumienne wypeł­
nianie mandatu i uczciwe w y ­
wiązywanie się z zadania, jakie 
•wkłada na barki posełstae 

zaufanie narada. 
Są Już więc uprafłiioae przei 

wszystkich pod&tawy do dysku 
&}i i, co za tern idzie, do poro­
zumienia. 

Wieś (-wielka I drobna włas­
ność), przemysł i mfasta włedzą 
od wczoraj, jaka akcję prowa­
dzić. Wystąpienie premjera by­
ło też 

groźnem memento 
dla dorobkiewiczów wszeBde-
30 rodzaju hultajstwa spekuta-
cyjnego biten paskarskich, że­
rujących na niedoH zgnęWoifych 
horendalnem! cenami konsumen 
tów; jeżeB bowiem ceny na pe­
wne wyroby me spadną, wów­
czas czeka ich 

niechybna ruina. 
Granice bowiem dla towarów 

staną otworem, a konkurencja 
z obcą wytwórczością, przy o-
becnej .,kalkulacji" cen, stanie 
się niemożliwa! 

Premjer poszedł za poradą 
nos- Thucutta i przemówił 

| Likwidacja Banku Wschodniego 
Jeszcze jeden lokal 

wolny na kawiarnie 
WARSZAWA, 15- VI. gotowany do ud2defenia obec-

Na odbytem wczoraj rocznem nym żądanych sprawozdań cyf-
•AaJiłcm z^romadzeiwu akcjonar rowych, zaznaczył tyko , że nie 
tuszmy Banku Wschodniego s z c z ę ś ł w y zwrot w operacjach 
pod przewodnetwem mec. Ma- nastąpił w kwiemru b. r. 
chalffctejco uchwalono zwołanie | W ciągu d-wóch tygodirf wyco 
jaknajwcześniej nadrwyczałie- , fano z banku 118 tysięcy zlo-
go wałnegio zgromadzenai w ce tych. 
hi likwidacji Banku. Nadzieje na uzyskanie pomo-

Na zebraniu tern obecnych by | cy kredytowej od rządu za wio­
lo 12 osób, licząc w tern przed- dfy. Nie doszły również do sta* 
stawteieh prasy I pracowników ,ku pertraktacje o sprzedaży wię 
bankowych [ksziej części akcyj grupie tirtan-

Charakiterystyczitem j e* , t e sistów, na której ozsełe s i a p. 
posiadacze największych pakje-. Korfanty-
tów akcyj, członkowie Rady Wobec teco władze Banka 
Banku byil nieobecni- Zdeiaon> zmuszone były wystąpić z wnio 
płetowany Komtet wykonaw- skiem o likwidację-
czy nie tryl odpnwtedmlo przy- [ '< 

•4 •• 

f o m ł l t rodziny rekinów 
nie tyle do rozumu, ile do kie-
acaai i strachu- To z pewnością 
poskutkuje i zburzy wreszcie 
•wr , Jaki -wstajtek różnicy cen 
na wyroby przemysłowe i pro­
dukty wiejskie stanął pomiędzy 
miastem i wsią- Q> 

Ody to nastąpi, śmiało rzeo«r-ki ** 
będzie można, ze dzieło naprą- jllewefci, 
w y skarbu zostało dokonane. |ntaaui Hag-heaa, że raąd pofc*J 

A wówczas? Któż, oprócz o- i przystępuje db urapoferwanm 
prawców spekuiacyjnych, żało- jawych adbowuamń, aaciąame-
•>vać będzie ofiar, złożonych na jtyoh v flfamarit Zjodkiacaoey*. 
oKanza sanacji- I Knot taa nwdd pnlnM—ni aj** 

Polska Jest wypłacalnym 
dłużnikiem 

utecemia raądn pnMł poi- |kat edę a najgur^teBam laauaaan 
w Wansyngfem&et- p. Wr6- tefawalanaa, stanm, który oAnaati-

aiwiadainłi sefciretaraB ezył, że pa-nynow oni aaJFwttłtmu 
JSBBwyt Bolące, Ufam oat7«b-

po pjnprawaoBnnaKi 
!ji «kaa4n, nde ła aię 
Mniam pecyctoak 

ZAHORSKI PTASZEK 
o ralejdiypMrodowej sławie 

Schwytany na nocnym spacerze 
Policja tępi „tojoknotą za krajonr1' 

WARSZAWA, 15 VI. 
Wczorajszej nocy poteja +-go 

rejonu na Pradze urządbaBa Jed­
ną z częstych obław w ciem­
nych ulicach i podejrzanych lo­
kalach. 

Połów był bogaty jak nigdy-
Pfcrtek i wszelkiej innej „dro­

bnej" rybki naszło do siedi wie­
le ale trafił sę również 

karaś tdelada. 
Na uhey Brzeskiej patrolujący 

poUojanci spoakak przechodnia 
tak ełegancko ubranego, że aż 
dziwił w mrocznej niepewnej Ur 
Hcy o tak późnej porze. 

Zatrzymano g o na krótką po­
gawędkę- Wylegitymował się 
pasaportem zagranicznym, wy­
danym na imię Josela Rozenbla 
ma. Pieczecie konsulatów świad 
czyły, H. 

wrócił. •• z Aneentyny-
Taki zagraniczny gość, spot­

kany późną nocą w ciemnej u-

Wstydźcie się teraz oszczercy! 
Uczeni daH Swtadestwo prawdzie 

f V T 

pr7..Vj<j.T.ii .••<».:• •• 

przeceta ńi> lr.v.n 
Mhmojeń, k,i/jca u \ 

skarbu. Po oriV.il':<• Sll. ,v jrtniojńaiek, 
. :: j»yi-,j\.rt*,i Rprawn «zk',lni<Aw.a Htc-wTtóeeó 
;'-h. liada na Wilnfmz-myiiiir. nie h< t̂aie 
•'.rr>aie.j«7jf->-ia •pTKWócwo&obn ie r>r7»Hlmioit«TTi 

I'M;ŁI,-. <jżyw-ło <U>rad higi. 

BHRŁI.K, U. fi. (,\ 
W' anitote przwl 

_ fai2 pca^d i .,r-rt,^r ... 
pooi^t' «»-i!-r.'--y. ' 
debllir«;v ;\ j n ł i , ! 
v*cViy, k-':.'wj_,.,(.. 
.V, r i ,-i W . - , . ! ) ^ * 

K3t3strcfa koleiowa 
W.l I 

" 7 - * | . i | ~l im 

•l<«iraJfV>Ko Bfurtały Bdma»fwtenp. 
' <htńf o*ohy zabite, 16 cięiho i 
i IriJJaylziiirląt leklto rcomych. 

''"'_" ': MiUT_ W-TIP pnn/m uraflłtaik, który 
',.'"' '"'n 'i^ r̂ ''1' ^l^^ na wjirarj ponĄgu 7, 

'•"••J- .Mjur.W«irva, a pofńąir lmimtay ^rrilmiefcotn, nadto wii 

' •/' laamk odwiwain 

Praebywadacy niodawoo w Pol 
ace na ageźdtóe prawnik fVw, pra­
wnicy a Rumooji i Francji iwie 
drałi więziema w Prfsc© i wyra­
zili swoją piaerasią ołwnje, któ­
ra ówiadcay oajlopiej o stanie 
więzaprmiotwR w Reeciypospoli-
tej PoJaki< .̂ 

Prof. lntiwgBwytotu Teodores-
rra pifize, ii ana prawie wBByat̂  
tte trięzaenla Eofrop>', a ,,wlByta 
dała mi 

mila oknrje do ttutierdzenia, 
^ ^ y I4fl catery więzienia, które wfcdtaia 

ł.-rii v, Warszawie i Wilnie, od-
5n.-łraaj» ai<; nEyflboacii\ bel m-
m.tu, a 

u -u;źnioiric «f( bfrrdzo dobrie 
traktowanC. 

Adwokat przy sądzie apeJa-
cyjrrym w PitTyru p. Mawrycy 
Camnri piwn. rr> % przytmitńą 
a- mn«n«j odeewy dtywiadaiai ale 
» złem tiralotownnin -naęaniów w 
pnfakich wi^mnuawii i w eoaaie 
IKrfiytu w Waroaawie Bwiedaił 
w-i(jKi«nia prey ul. Dragtag, w Mb 
tn«nrwie, <»rae aiuat, poioaony w 

wPieaaw 

wynoanę aapelnie <dcTe&»e -wra-
irade, że 

mtzystko zostało zrobione, 
ażeby polepszyć Im wieindów i 
be atimirristraoja więrademna oeią-
łnęla w swoich wymłkach po-
myiilne wyniki. W'«zedmie spo-
Bti-zogrłem jaknajwii(}k»zą 
troskę o higjenę, c?yatoićt dobre 

HKcrunki iycia więziennego 
— pra«a jest zarganiznrwiana do-
skaaale, pożywrienie ndirorwe, iłońć 
powdetnaa w celach i wainata-
ta«h więkasi, n.iż w więeiienmwh 
francuskich". 

Po rommorwie -z więiaiami po-
KtycamynM, o których zJom trak-
towwłin wspomina odezwa traa-
cruafca, p. Omnorai wyiraaił aię: 

,,Z wielką rottaicia Tubwiierdai-
tem aię w praskoraimu, że 

moi rodacy pomylili ik. 
Po powmoie db Paryan mam 

TBłniBT oglMić airtykiit, celem 
ftrombomaitUi błędn, tatóry byłby 
w etanie ocByraî  ujmę hamrowi 

MaienuL" -
AoaioeicuiA zdania wya-MDli 

inni oodbanoienicy, <oiJankx»w* 
Ęjaradb pmwoikuw, ;JO awiedks-
nin pniakaeli więateń. 

Bcy 
sze 
. Orzecrnie, mfle p- -̂  
z Argentyny zapro&aony zastał 
do komtMuiatu. Już tutaj twars 
jego obtidztta wi kimś jakieś 
wspomntoola. 

P. Rozenbfom rtomactzył b«8-
akatecntle policjantom, że przy­
jechał do Potskl, bo Już Jest 
bardzo za Ojczyzna: stęsknio­
ny", a na nfley Brzeskiej spot­
kali go dlatego, że 

„lubi aoca M w w a i f . 
Zupełnie innego uiwtaMwaa 

co do tęsknot i upodoba- 0. Ro-
senbłuma nabraao w Ueredrie 
Śledczym, dokąd go odsławto-
no. 

Uceszono się taai bartfeo, 
gdyż poznano, że jest to stary 
znajomy — Rozenbtan oszast i 
szuler karciany, który przed ro­
kiem opuścił niegosetone progi 
Warszawy, ginąc z oczu poszu­
kującej go poHcS. 

Kariera tego Jecoaoseta 
godna jest uwagi-

Lat temu 12—15 zaczynał od 
gry na kolejkach podmtejskich-

Wkrotce '̂ ylOMaaWcował się 
i zyskał nawet sławę w „trzy 
karty". 

Koczował wfedy po podwór­
kach warszawskich, nawołnjąc 
do spróbowania szczęścia: 

„Czerwona wygrywa, czarna 
przegrywa! 

Za rubla daje dwa, za dwa da­
je pięć. 

Cto ma spróbować ebeć-
Oham»ch M » dWo, gśyt 

wydawała się nJezrwyirJe 1. 
Traaba było poanac grieie 
dnie czerwona karta. 
Jednocześnie z dwoma 
mi. 

Chetoych bj*o dWb, '*ygły-
wajacych — nikt, goyi rasoz 
cała poiegb na szaknej wprst-
wte j „zafadaoai" grajaceeo. 

Rozeablumowi powodztib się 
nieźle, cnocaat 
przeeakaduła 
bawię. 

Wc*a 
po wojnie wyrtwial;w 
wte jm 

lakosntar 
na kolejach Grasował pttMami 
nie na iarji Warszawa—Kra­
ków. 

Jnż wtedy ubierał się efezmc 
ko, mtał skórzaną walizkę, jeź­
dził I—II klasą. 

Wobec przewkod, Jalde na|»> 
tykał ze strony poKcji, ułoftiO 
się poza granicę krafa-

Wiadomo, że < tam zasłynął, 
na lmf 

Medioian — Z n r c b . 
Stworzyf narwet bandę między- j 
narodowych szulerów-

I-. zatęsknił do PotaM. Raz to j 
taj zajrzał przed rokiem, ale o i -
razu go spłoszono- Wypłynął w 
ciemnościach Prag! wczorajszej 
nocy. 

Przyjechał 
dniami. 

przed czterema 

pożar w koszarach szwoleżerów 
wą, starając, się. głównie nie do-
pnaoić ogniu dn magazynów n » -
bili™*5yłQy<*, nBAadWw«uny«sli 
waseikiTn aapasowyni dbbytkSAi 
a tafcie i nnaanoani ikMaiat 

WARSZAWA, 15 VI 
Ck). DaU oimło godaioy l-«d. 

•podctaaB saiterjs/jeti n*d Wnaai 
wą buiray, aapalite « ę od pioca 
na eao(p», na terytoriom l-go 
pwfku Sawoieierów pray nawy 
H^mairfauea. 

W mopie taj aiajrtowafc) aię 
poł iHairnnn Biemnialńw i pół 

siana. 
P-mrwHEy spoaŁreefft oejten. eto 

jary na poałerunłBi eow<4eear 
OaiaN i aaatermow-ał cały pnlk. 

P'iłloniwa Htwtó ogniowa pod 
luaimmictwem ppotk. Otognw-
ridetm -wamshi aiooję 

materiałów wybuchowye*. 
Na miejam pońaipn praybyły 

•w.jMtaiie oddtóały obrany ognie 
•mó -mmn z tameMmiitrini Dttt-
kśewacoem. który dhtea afasją 
ikiernwał oBobisoie. 

W ciajra 30 iainut paaac olo-
kaiiicBawnao. 

Wsipamiriama snopa w*aa a 
emmieta™ i siBnem ąptu—jfn 

dorarmetnio. Straty 

714/' 
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Kto si 
Aby 

Poniedziałek, 16 cwrwca 1924-

troszczy o tę niedolą? 
nie było „podrzutków" 
„matek wyrodnych" 

(Telefonem od warszaw skiego korespondenta) 
Na dużej, ^< 

szawskiej, 
. kncj uKcy w a r Aid mieszkania, ani rodz«v. a 
Irtidlbrajną okazale) ni możliwości zarobku-, 

kamienicy usiadła zmęczona- Wiele z nich przyjeżdża na 
znękana- beirajina i płacze- czas krytyczny do War' <awy 

Nflo sama- i Na jednem reki; / prowincii, jednej mąż jest nie 
jednó maleństwo 10-dru'owe, na obecny- drugą rteKodwwie po-
druglem drjuirje — także 10-

Przedstawielelt episkopatu 
francuskiego w Krakowie 

Przyjmowano kh uroczyście 

dniowe* I jeizcse wlecze zwią­
zane w chustl:ę zawiniątko z 
trochą biclizhy i ubrania. 

I>okąd sie obrócić? Co po­
cząć? 1 

Ze SZD tala. 
gdzie przysłło na świat dwoić 
różowych bó-biłt - (takie.ład 

rzucił, inna owdowiała przed u 
rodzeniem dziecka, inna jest 
niezamężna i nikt się o nią nie 
troszczy-
' Ze tych matek samotnych, 
bezdomnych jest mnóstwo-
Świadczą o tem 
codzienne notowania nolłcvlne. 

W klatce schodowej, w kruch 

Wczoraj o ftodz. 10.50 rano 
zjechało do ^Krakowa grono 
przedstawicieli ediskoparu fran­
cuskiego z księdzem kardyna­
łem Dubois na czele, a in.ir.no w i 
cit ks. arcybiskup Chołlet. ks. 
biskup Julieu, ks. biskup Bau-
drMIard i ks- Mskup Chaptal- Do­
stojnych gości francuskich ocze 
kiwali na dworcu: przedstawi­
ciele władz cywilnych, wojsko­
wych j duchowieństwa-

Wraz z dostojnikami kościel­
nymi przybyli także generalny 
konsul francuski Mongendre, 

korespondentka francuska -,La 
Croix" p. Zarembina, oraz dy-
rektor stałej polskiej misji ko-
ścelnej w Paryżu ksiądz Szym-
bor- Po powitaniu na dworcu 
disrojni goście odjechali powo­
zami do s-A-ych mieszkań-

O god7. 3-cieJ po poł- powitała 
dostojnych gości na Wawelu ka 
płtum katedralna- O godz. 6.30 
odbyło się nabożeństwo w ko­
ściele Marjackirn z udziałem bi­
skupów, o godz. 7-cj obiad u 
księdza Sapiehy, zaś o g. 9-ej 
wietrz, raut w pałacu biskupim. 

POCZTÓWKI Z WYWCZASÓW 
ZAGRANICZNYCH 

„Każdy na swój sposób..." 
Nowa komedia Lulgi Piran-'teraci. są i krytycy prerrriero-

della, poczytnego u nas autora Wi. Krzyczą wszyscy Tumult-
granych z takim sukcesem w ] wrzask, mbv w porze południo 
T- Małym -.Sześciu postaci sce wej w Galerii Wiktora F.ma™-
nłcznych" — to sensacja niela- ela-
da! Warto dla niej zboczyć z\ Nasię eksplozja- Wśród wi-
wytkniętego szlaku podróży i dzów jest obecna 
zatrzymać się parę dni w Me-

ne i takie jtiż kochane) menu c J e k o ś c i e ] n e j —podrzutek tu— 
mowy o p o i n c i e na służbę, z 
tyjni drobiazgiem w ranHtr 
nach? | I 

Więc chyba feosfr-wić to i 
kościołem afcolpod błyszczące-
mi szybanrn) wielkiej cukierni-
skąd wychodzi eleganccy pa­
nowie i uśniedhraęte panie- ^ ^ w V J I U^1 1 1 /„ J^, „ , „ l v _ „ . v 

Nwsama my*i tę nowe Izy z dz | |JSmy m - e d a w n o i 0 ^ r y m 

podrzutek tam. 
\ przecież najbardziej lekko 

, nryślna kobieta nie rozstaje się 
" ^ ze swą dzieciną z lekkiem ser­

cem-
Przed tragicznym losem mo 

że uchronić matkę I dziecko za 
kład w Grochowie, który zwie 

oczu ' lecą-
I już podnisi 

Przepełnienie w szkołach 
lotniczych 

ka- vt zastanawia się, które z 
tych biedni 

sie Wedna imt- jeszcze pomówimy. 

(co za stra: 
z lewej, czyi td z 

A jej surrtJerjie 
stmsany graectl 

ma zostać 
tkłem 

slowoł) —• to 
prawej r 
obciąży taki 

Wobe-. Ircznych zapytań — 
i^kie redakcja pasza otrzymuje 
od osób. pragnących poświęcić 
się służbie Iotniiezej — komunii 
kujemy, że wedle zebranych 
przez nas htformacyj Istnieją 
u nas dwie szkoły lotnicze. J..*-
dna dla pilotów w Bydgoszczy 

WĘmmmmmmmmmmmm 

druga wyższa — w Toruniu. 
Do szkół tych zasadniczo przyj 
mowanł są oficerowie I podofi­
cerowie zawodowi. 

W Mażącym jednak roku dla 
braku miejsc nikt przyjęty nie 
bęazie-

liw'HWWJUASBWCW 

djolanpe-
Teatr 

„Yperyt", złoanesreze słowo, 
przeklęty wynalazek niemców-
Jest to najstraszniejsza trucizna, 
przy której 

lad Krzecbotnika 
wydaje sie igraszką. Truciznę 
tę po raz pierwszy zastoso,va-

nazwa. 

Przed .,arz*"hefn". przed 
mianem .-wTrojdnej matki" u-
stnHt Ja Bofr-

Jakaś przechodząca pani za-
trtymała *& IPrzy płaczącej 
matce- Rozpytala się, wysłucha 
Ja. ' i 

Pwnoffła itakrać dzieciaki I 
zaijrowadzlla łna^ karawanę 
do „Kola pracj/ kobiet" na ul. 
Kredytową-

Tam zajęta jsfe zrozpaczona 
m tką 
•citcla „RatOmW niemowlęta" 
i rmieściła ja V schronisku dla ^^^ człowieka, zabija powoli, 
matek i niełncjwląt w urocno- > tr» y^f arpfflfcm 

Schronisko io jest pierwszą k»X nieuleczalna choroba, 
w Warszawie i instytucją- która strpnfe%& krok za. krokiem, 
d;Je dai;h 4ad| ełową i czaso-,bezlitośnie-
wą opiekę matkom bez4oro-J .Watałki% dgswiadceom z,Y-
nyjp. ' pe ryłem są nfts^ycrfatile trudne, 

T e g o rodiftjw instytucja stała! niebezpieczne i pooągają za so-
si#dztf koniecznością. Setki ko bą Ikzne ofiary'- Obok zwierząt, 
błeł wrchoflzii po połogu ze | nad któremi czynione bywają 
szpitala z dzakekietn na reku doświadczenia, Często zarażają 
nie mając dokąd się udać- ' się chemicy i [ekarze. 

K R O P L A Y P E R Y T U 
Cl cer piski pragnąc wypróbować działacie 

strasznej trucizny, rozmyślnie zarazir 
swój organizm 

Dfawdr'wa. rzeczywista 
bohaterka 

i zdarzenia, z któregro temat zaL 

nłodrantmatlcl iczerpnął byt Plrandello! Robi 
(prowadzony przez równie po- scenę autorowi, aktorom, pu-
czytnejro u nas autora .,Sw*tu, blicznośoi- Kurtyna pokrywa 
dnia i nocy" Dariusza Niccode cały ten tumult, bowiem dzwo 
miego) wesoły Jasny- typowo nią już na zaczęcie aktu Il-go-
włoski — wypełniony po brze- i Ten akt inż iest cały w tem-
c:i- Na sali korespondenci an- P<« eksplozywnym. Zwłaszcza 
ciclscy, francuscy, ba! nawet gdy 

! a , rfSC Z e i"«JW ,* ,CTZ a ) , i n ' " 6 ^") a k t o r z v w , o s c v **• n * * ^ * 
kańscy . Sława Pirandella, ja-1 \CIZ7 Cl-uptuia stówa 
1°, fr3. dramatycznego. Jest d j a I o ( r u z i s t o t n 
juz dziś własnością całego śwaa 
ta cywilizowanego. Oczywiście, tytuł jego sztu­
ki musi być z reguły zastana­
wiający. 

Tym razem, nazywa się to: 
. Kożdv na swól snosób" 

(Ciascuno a stio modo) czyli 

furia Italiana. 
Scena miłosna, wyimatrmow-r 
na przez Pirandella na tle zda­
rzenia prawdziwego — jest fi­
nalnym wystrzałem tej części 
utworu. 

Daje to hasło do nowej ofen-
zywy ze strony publiczności. 

W warszawskim nstytucie ga 
zowym zdarzył się niezwykły 

wypadek zatrucia 
Yperytem, niezwykły dlatego, 
że człowiek, który padł ofiarą, 
zaraził swój organizm rozmyśl­
nie, wiedząc, jak straszne pocią 

W !gnte to za sobą skutki- Uczynił 
to w tym celu, by dać lekarzom 

dokąd 

Zbrodnia zbirów, n^rnisekich 
Zwijanego francuza rzucili pod 

koła pociągu 

•J^M flUftU**jy^rtłlfc-* 1'f* Sposobność wypróbowania pew 
A-iaHfiClata j«jlta"5egO kroplaInego środka, mogącego, jak się 

zdawało, odegrać rolę antido­
tum. /" 

Poś-A'ięci'j się itiżynier-chejnik 
kpt. Chrzanowski. 
Przed dwoma miesiącami, gdy 

wszystkie serca radośaie bić za 
czynały na widok 

rozkwitające] wiosny. 
młody oficer poszedł do labora­
torium, by poddać się operacji, 
która groziła mu kalectwem, 
długotrwałą chorobą, a nawet 
śmiercią. Odwinął ręka-*' koszu 
li. stanął przed lekarzem i na-

W Mogmłcjii nacjonaliści n;;-
nJecty schwytali ubiegłej nocy 
Inspektora 'frincuskiej służby 
bezpkczeńśtwk Munchy'ego i 
prijnjrmzall' g i do szyn kolejo­
wych na lirtji rrrięd2y Dortmun­
dem a Bunćn 

Munchyemi 
kim 'trysttl' 
nić g'owę!fl| ni 
go więzó<\'i w 

znalazł się pomiędzy szynami. 
Pociąg pośpiesatry, który nadje­
chał niebaweol, pn«ftzedi po­
nad ciałem Mijnchy'ego-

Robotnicy nifcmieccy znaleźli 
o świcie nieprzytomnego inapek 
torą- Sprawcy zamachu pozo­
stawili obok ofiary dokument, 

udało sie uwol-j zaopatrzony >v pieczęć orgaJii-
z krępujących' zacji „Wesftialentreoibąnd". 

ten sposób, że 

wet nie drgną!* gdy n̂ i rękę 
padła mu kropią 

żółtawego płynu-
W grobowem m'!czeniu cze­

kano 10 minut, r-o upływ.e któ­
rych usunięto resztki Yperytu 
ze skóry i obandażowano zara­
żoną rękę-

Skutki doświadczenia okaza­
ły sie straszne. Nazajutrz wy­
stąpiły bąble, a po k Iku dniach 
teka miedzy łokciem a dłonią 
pokryła sie wilkiem! wrzodami 
Stan chorego pogarszał się z ka 
żdym tygodniem, mimo zastoso 
wafiia energicznych leków- Rę­
ka przyprumlnała wyglądem 

ciało trędowatego-
Silny organizm nic dat się jed 

rak zmódz trticlźnie-. Po sześciu 
tygodniach oficer odzyskał idro 
wie, rajia zabliźniła się i dziś 
widnieje jeno wielka Wizna. 

Barwne rysunki, przedstawia 
jące 

reke kot- Chrzanowskiego 
w najzłośll wszem stadium cho­
roby, można oglądać na wysta­
wie obrony przeciwgazowe!. 

Z. 

Komedia w dwóch albo trzech która po raz dnigi zalewa sce-
aktach z intermezzami chóral-

nemi-
W dwóch 

albo 
trzech? A tak: tak»e iest zało­
żenie nornjy<-tu komnozycyjne- c | | c e 

nę, czyniąc tym razem zgiełk 
jeszcze większy' rjiż poprzed­
nio. 

Bohaterka 
prawdziwa 

wpada w taką wściekłość, ft 
znieważyć czynnie tę, 

*1 S I ^ ! S z t u k a b 0 w i c ' " ' fck która ją w sztuce pmdstawla-
ła- Zadanie staje się dość skom 
plikowane, '-lc że i bohaterkę 

dzięki nadludz-

Ochrona roślin 
Badzie przedmiotem obrad 

konfsrencl ml«»dzyn-rodowe 
Polska otrzymała zaproszę- 'r. b- Konferencja ta ma na ce­

nie na konferencję w sprawie lu rewizję konwencji dla ocliro 
ochrony roślin, którą zwołuje ny roślin z dnia 4 marca 1<>14 
komitet stały przy Międzynaro r- oraz podpisanie nowej, bar-
dowym Instytucie Rolniczym dziej odpowiedniej w terainiej-
w Rzymie na 20 października szych warunkach-

się okaże 
! powirma 
mieć akt trzeci, a przecież •.prawdziwą'' i tę.i • która ją 

J może „przedstawiła", gra jedna i ta 
go nie mieć. s a m a a k t o r k a ' 

J Zaczyna się to dość zwyczaj la bełła Wenran'. 
,i'le, w tonie | Z powikłanej sytaacji kom-

adae^o i pozycyjnej ratują autora akto-
W pospolitym domu wyższej ^ W^*0* ? 6 w p e T U k i ! 

I iLmrharii ścierając sznUnkę, poczenl 
| bOMfhesil wśród najwyższego wrzasku 1 i 
wfoskiel dyskusja na temat ja- tumultu spada kurtyna, a przed 
kjiegoś głośnego wydarzenia ży rampę wychodzi reżyser i dr 

] ciowego- świadczą rubl T7-ości, Iż z rx>-
i Każdy na swoi sposób | ^ ubolewania godnych 1 . -3_». . . i , i zajść, jakie miały mfejsce przed -

ośwłflfa .je- jtomęnttije potę- c f n v i , a k ( t r z e c i n ( b ę d z t e 
ma. b 'om.- Ale .-est ktoś, kto m ń ( r , b y ć „de^rany". 

I bierze j« i Publiczność bije siarczyste > 
apassionato- włoskie 

Trater dia'ogu zaczyna zwolna bravo!, brava!. bravi! 
dymić - Ukazują się pierwsze ; z adowolona rozchodzi się do 

[plmiMenic akcji. Pod koniec <jo mów . • 
aktu eruDcja- Bohaterka głoś­
nego zdarzenia życiowego zja 

i .wda się 
>n oersona-

.Kurtyna spada- I tutai stale się 
coś nieoczekrwanejro: podnlecn 
na treścią aktu publiczność 

|wrf*fera się siłą na scenę- I 
znów 

Każdy na swól sposób 
zdobywa publiczność- Pirandel 
ło ujarzmia ją porywającym 

fasemo 
swego wulkanicznego tempera 
mentu pisarskiego, pełnego sar 
kazmu, fantazji- pomysłowości, 
i jak tym razem nawet humoru-

i Na jaki sposób czar tej indy 
każdy na swól sposób wtidualności draittotopisarśkJel 

za-zyna sądzić, re t rząsać , oo- uHzieii sie. tyrr --azem naszej 
tępiać to- co widział I słyszał północnej mibliczności przeko-
przed chwilą.-- Z elokwencją, namy się niechybnie w sezonie 

v*vace, eon molta grida. jesiennym 
I (z wielkim krzykiem). Są i S- Bolesław Gorczyński-

NAJMILSZY TEMAT 
Janusz Korcza 

'DZEKA Powieść. 
Wydawniczego". 

Najnr.l6zyj ternat — to rozmo­
wa z duszą: dziiecka. Bardz,o me 
wielu jest takich z pośród „star 
szych", którzy są zdolni do" po­
dobnej rozmowy. Łatwo i szyb 
ko zapominamy wszyscy, c/cm 
jest dzieciństwo, ten najczarow 
nitjszy kwiat -życia. A najwię­
cej zapominają o tem pisarze, 
którzy czynią v;b e ;: ciako za­
wód z opowiada"M przv;ód z 
życia dziecięcego lub opisów 
tworzonych .xib dzec ' i' ml" 
dzieży". Uu;uafc zazwyczaj, 
że najwłaściwszym .sposobem 
podchodzenid d< 'di w \ .brażr.i 
iest dydaktyzm lub ba-.ka. Łu­
dzą się prziiut!: •• ei!^t;'iinx-. że 
jeżeli wyłpżyl; jasno ..zdrową 
tendencję", .vykr,na!i i'jż rzecz 
świe-tple- Stąd też nad krążka­
mi dla dzieci pracuią n nas prze­
ważnie ludzie pozbawieni talen­
tu i wyobraźni, zmęczeń' cięż­

ki BANKP1ICTWO MAŁFOO 
Warszawa- 1924- Nakł- „Tow. 

Wyjątki są dość rzadkie. Je­
den z ciekawszych star owi ą 
książki p- .lanusra Korczaka-
\N"ysz*dł on z założenia, że nie 
wystarczy kichać dziec, gdy 
sic o nich !ub dla nich opowiaJ:: 
Diiecko oiice, aby A- granicach 
jego r-ojętności, rozmawiać z 
iiicm serjo, rozmawiać jego ję-
zikicm- żyć ca/q istotą w je^o 
świecie- P. Korczak nbcuie z 
dz.cćini przez swe staiiov, ,s!.o 
za\\odfi'A c (iest lekarzem v 

dzic^ięcjm). <'b; 

T!;I ką pracą nauczycielek 
ryzatorzy łub znuż :a 
dhleb. pr/epe!n'fi'ip 
cpycielk' Si n" •• .-t: 
łość z dzicckkir. -:i 
tafora, słodk e kv '' 
ofiwa, bo irrie -. 
krzty poezli. ^asnioV-tAt — oto 
metody ivdSzyci- "-jownciaczy 
(fladzieci-

nonula 
walka n 
d.< I K I J -

ni ])• ii'"i 

':uczna uit-
::!c lub wat-
adaiąca ani 

s / p ' U i 
nic to snąć n.e powierzchowne, 
ale oparte na na.iŁrJebs/eiTt 
v.-,-póiżvciu i w snó'cznciu I o 
te; v. jcT'> opir^iadaniacli świat 
dziecięc; iest jakby m I k r o-
k n s m i, se,m dojrza'ego i v ia 
ta. Występują w nim takie sa­
me iii'., u .starszych" charakte-
r- i v!f!.,nności, ale jeszcze ma-
•'o ' kryte |)óżniejszytni kon-
'. e lui.sa-ni ! puklerzami obrony 
- •'•/_.-• •,-i. A iednooześn:e obja 

• ' s;ę ta'cmnczo i fascvrujii"<> 
dv a*p.r*r; nabytych instynktó"., 
;.i;i v-zelkieh sta"'/.y oodśw a-
domy li. owych, jak inówi \ -
bramow sk:. H sin/miiień odzie-
d/iczonyc! . w których odzy­
wa ią się indywidualne glosy 
przodków i echa psychologii na 

rduo.Wskutek tych cech książki 
Korczaka mogą być czytane z 
jedaakowetTT zainteresowaniem 
przez dzieci, jak przez osoby 
st .rsze. Dramaty „bohaterów" 
d - t d ę c y c h wydadzą sie star­
szym spra-^ą błahą, bo s?ę od 
t\ '• wzruszeń odsunęli daleko; 
a,e dratnaty te rozwija p Kor­
czak tak wyraziśc i , że przypo 
ininaniy 'obie łatwo, iż jest w 
nich nie tyle różnica stopnia'(bo 
dziecko odczu la nieraz bardzo 
silnie), ile różnica stosunku 
ddecka a cz'owieka starszego 
do tcs:o samego faktu, 

..Bankructwo małego Dżeka"" 
— to bardzo żvwy, dosadny, tu 
I owdzie podkreślony, delikatną 
ironią obraz wewnętrznego ży­
cia dzieci w szkole powszech­
nej- Dla urozmaicenia snąć ko­
lorytu i 'A-iększej swobody nar­
racyjnej przeniósł p- Korczak 
akcję do Ameryki- Dżek Fulton, 
syn tobotnlka, jest na trzecirh 
oddziale szkoły powszechnej. 
Tam mały człowieczek z di*-' 
s , \czką żyjącą bardzo intensy­
wnie wprowadza nas w świat 
koleżków i koleżanek, którzy 
odsłŁPiają przed nami całą róż­
norodność fizjonomii, stanowią 
cvch dostateczny zarys przy-
sz ych ludzi dojrzałych- Stosun 
ki między kolegami i postawę 
całej klasy wobec władz szkni-
ryi.li n>7W'ia p> Korczak na tle 
d/it-iów inaleńkiei kooperaty­
wy, jaką właśnie Użek założył 

za zgodą nauczycielki a/która 
staje się głównym motorem to­
warzyskiego i społecznego ży-
tia w klasie. Zacz«« się to ży­
cie wspólne od biblioteczki, 
która Dżek uformował z dar.i w 
koleżeńskich-a która powodze­
nie swe i wpływy zawdzięcza 
zupełnie innemu doborowi 
„dzieł", niż ten, który się marzy 
niejednej zawodowej pedago-
giczce- Bo oto podstawą b;blio-
teczkl założonej przez Dieka 
były następujące dzieła: „Bos-
k<. czarnoksiężnik, czyli taiem-
nice czarnej i białej magii'*; 
.Piosenki weso'ego kominiar-
czyka"; „Mistrz pijkf nożnej"; 
„Zbiór powinszowiati wierszo-
\yai:ych": ..Hodowla k-^latów i 
zwierząt' ; „hto tysięcy zaga­
dek, żartów" ect.; „Jak zbudo­
wać latawiec, balon i aerop­
lan", „Szanuj zdrowie, jeśli 
chcesz długo żyć'"; wreszcie— 
„Lalka ze szmatki i papieru"-
Ody sie udało przedsięwzięcie 
i brbłjoteczka, Dżek założył „ko 
operatywę". która z początku 
obracała skrotrmiuitkim - kapita­
łem kilku dolarów na cukierki, 
kajety, notesy, piłki ect.. a z'*oi 
na dyaz-a do zakupu piłek foot-

, balowych i — dwóch rowerów. 
I Troski l>ż«ka, jako dyrektora 
i tej kooperatywy, sa w maloj, 
:świetnie malowanej skali tros­
kami wszystkich uczciwych 
dzialaaczów społecznych, któ­
rych nie znosi nędza duchota , 

zawiść i insttryga. „Bankructwo 
małego Dżtka" nastąpiło przez 
to. chce chic-.jcom, którzy jeź­
dzili na tych Towerach, skra-, 
dziono je obydwa, a „raty" me | 
by/> jeszcze zapiacone. Oczy-| 
wiście, pc-licja amerykańska 
ilodziejów scwytala i rowery \ 
Dżckowi zwróciła, abyśmy so 
pożegnali z dobrym uśmiechem 

Pomimo, U p- Korczak roz-Ai-
ija żywoty dzieci na tle rzeczy-
\ wistości „finansowej", cały 
swój do nich stosunek otacza 
prmtleniami poezji. Odmajdz;e-
tny ją w jego uśmiechach, w Je 
go wspomnieniach, w przygo­
dach uczuciowych Dżeka. Bar­
dzo charakterystyczne są też 
uw agi i aforyzmy autorskie, rzu 
cane przez usta dzieci lub 
towarzyszące ich troskom a o-
kreślające różne postawy 
„starszych" ludzi- Oto kilka z 
nich: „Byl jeszcze mały, a maii 
ch'opcy bardzo łatwo sie owi* 
—i cale szczęście, że tak sarno 
łatwo się potem znowu popra­
wiają", — „Choć dorośli podob­
no wiedzą, co będzie I często 
powtarzają: — A n e mówiłem, 
a nie ostrzegałem; wiedziałem, 
że tak będzie. No .tak: czasem 
naprawdę, ale często sie chwa­
lą tylko" — „Dziwne, że doro­
śli mają tyle pieniędzy, a zaw­
sze im braknie"- — „Bo jak sie 
coś ma, nigdy nie wiadomo, czy 
to jest zupełnie własne.-. Prezen 
ty powinny już być naprawdę 

w.fasne. Jeżeli się złamie zaba-w 
k?. albo chce podarować kol©-1 ] 
dze, nłe powinno obchodzić ro- | | 
dziców", - „Dorośli mają t ak i ! 
jakiś zwyczaj, ze jak z niirfl ro» lr 

mawiać, albo się o coś zapytać, 
ni stąd ni zowąd wezmą i pógła 
szcza albo pocałują. To znaczy, 
że im się spodobało". — „Czę­
sto dorośli się dziwią, że dzieci 
coś wiedzą. Jakby trudno byloj 
dowiedzieć się, jeżeli komuś j 
bardzo zależy"—„Już tak jest, 
że dorosłym zawsze się udaje, 
— nawet kiedy nie mają słusz­
ności"- — Często dorośk nie 
chcą odpowiadać, bo się zdaje, 
że tylko tak sobie zadają pyta­
nia. A ńfe wiedzą, że czasem 
chłopiec bardzo długo myśli, za 
mm sie o coś zapyta, a potem 
d'ugo sie zastanawia nad odpo­
wiedzią dorosłych"-

Wszystkie takie i tym podob­
ne uwagi są zawsze zakończe­
niem procesu duchowego, Jaki 
się w dziecku odbywa, mają, 
wiec wdzięk i jakiś pogodny, 
sceptycyzm- P. Korczak opn-j: 
wiada z ogromną prostotą, spój 
kojem, opowiada tak, jakby j 
sam, osobiście brał udział w tej, 
barwnej historii małego „ban­
kructwa" maleńkiego Dżeka- I 
to jest najoryginalniejszy ton je 
go książki-

jao Lotwt-to-wfc*. 

*>*.%* 
c 
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MODY. SEZON LETNI ROKU 1924 

Ubranie wizytowe I wySckow*-
i Modny Earnuur żaldetowy. 

3) Suknie z ryitan wenJauetP błndo-zolte-
C Suknie z iołfei afoaki. 
5/ Suknie z błatel kreay z drogim czarnym 

104, 73. 67. 86.91. 86- Suknie, sukienki 1 Wazki letnie. 

1). 2). 6), 7) j*,) toalety wyśd 
gowe. 

8- Ubrane soortowo-tenatoow*! 
6- Ubranie spacerowe. 
7- Ubranie sportowe w oodróijj 

II, u . Najrozmaitsze obuwia I kootekc h 

1-':'^ 



Poniedziałek, 16 czerwca 1924 r. 
N> 164 

Rotszyld, [ Pomeranc i Goniądzki najpierw | S ^ r a j 
chcieli utworzyć „Sowiet uczeniczeskieh die- -* M M w 
putalow" I a potem rozlepiali odezwy komu 

nistyszne na murach Białegostoku: 
Sad Okresowy skazał smarhatych komunlsldw na 6 miesięcy 
wlezienia hafdeoo. Bronili komunistów „makomlty" Duracz I p. 

adwokat Krukowski. 

O przeMf-v*.v. «' 
z n ich nie p r / c 
20 tuj ! • ' ż y c l » . 

Przed S ą d e m O k r i g o w y m w 
H i a ł y r m t o k u s tanę l i frileszkańcy 
w. B i a ł e g o s t o k u Merkz Ro tszy ld , 
Gda l i Gonia.dzkl I N a l a l i Pome-
r a n ( . ' I 

M ł o d o c i a n i to przfcstęncy, ol 
b o w i e m ż; iden 
k roczy ł iesrcze 

usiedli tai na lawli oikarłn 
•yeti padiianuTem rdipowSieeh-
nlanla odnw KomuiiiljMnych 

Sprawa cała p r z e d s t a w i a się 
nas tępu jąco : o k o ł o p o d z . 12 ej 
w nocy Zj 29 na (30, (Stycznia r b . 
•wyw iadowcy (Jrzedui Ś ledczeao 
pizechodza.c u l i cq ( L e g i o n o w ą 
w B i a ł y m s t o k u i 

uiwaiyll ineeH, rilodzltnców, 
Pon ieważ o b e c n o ś ć ich o póź 
ne| porze na bez u d n e j w ó w ­
czas u l i cy w y d a ł a 1 się p o d e j ­
rzane., wywlado»rc) j m ł o d z i e ń ­
ców t ych za t r z^mBl I , o k a z a ł o 
sie,, iż by l i t o wyże j w y m i e n i e ­
n i oska rżen i . D o k p n a n a przy 
n i ch 

rew lila oiiblitl M* ileipo 
diliwany wyilk 
zna lez iono b o w i e m spora, i lość 
odezw k o m u n i s t y c z n e j pa r t j i 
r obo tn i cze j Po lsk i Sekc j i K o m u ­
n is tyczne j m i ę f z y n a r o d ó w K i 
oraz pędze l , słu£a.cjy d o n a k l e ­
j an ia odezw. I 

Po z a a r e s z t o w a n i u , m ł o d z i e ń 
cy dawa l i sp rzeczne zeznan ia 
co d o p o c h o d z e n i a zna lez io ­
n y c h u n i ch p r z e d m i o t ó w i ce­
lu* p o b y t u ich na u l i c y o póź 
ne j porze . O s t a t e c z n i e tw ie r 
dz i l i , że 

odet*y I iedx«l „inaleiU* u 
l l l t y OltldOMCJ, izaś p o b y t na 
u l i c y L e g i o n o w e j t ł ó m a c z y l l 
t e r n , że . s z l i " j . z j u l . G i e ł d o w e j 
d o swych d o m ó w spać. Rot ­
szy ld m i e s z k a p r z y u l . Fab rycz ­
nej 24, Gon lĄdżk i — W e s k i e j 
15 i P o m e r a n c - p Po lne j 28 . 

Cl xa konblROwaia marurila 
prowaiilla nlodtltaefi* da dq-
wawyeh aaiiik 

Ma R o s p r a w i e S ą d o w e j s tw ier 
d z b n o : że R o t s z y l d , G o n i ą i z k i 
I P o m e r a n c są u c z n i e m i szko ł y 
r zem ieś ln i cze j w B i a ł y m s t o k u ; 
i<* s w e g o czasu o b i e c u j ą c y ci 
m ł o d z i e ń c y z a p r o p o n o w a l i D y 
r e k t o r o w i szko ły r z e m i e ś l n i c z e j 
a b y zezwo l i ł n i m n i e j , n i w ię -
ci.*), t y l k o na 

utworzenie . . „sowlely ueie 
RicieiHieh dlepulilow", 
czy l i t. zw. . r a d y u c z n i o w s k i e j " . 
O s t a t e c z n i e u s t a l o n o , że te j że 
nocy p o u l i cach by l v roz rzu 
Cane i po m u r a c h m i e j s k i c h 
rosk lp j ane o d e z w y k e m u n i s t y c z 
ne i d e n t y c z n e j t reśc i z odez­
w a m i , z n a l e z i o n e m i u oska rżo ­
n y c h . W i ę k s z a i l cść o d e z w i 
pędze l , o d e b r a n e o d G o n i ą d z 
k i e g o , P o m e r a n c a i Ro tszy lda 
wskazu ją na t o , że 

brali oni aklywiy udział w roi 
powizeehalanlu komrnililyci 
nych iwlitkdw. 
O s k a r ż e n i e p r z e d S ą d e m w n o ­
si ł p o d p r o k u r a t o r p. W a l i s c h . 

D l a o b r o n y o s k a r ż o n e g o Rot 
szy lda z jecha ł z W a r s z a w y 
. p r z y s i ę g ł y " o b r o ń c a w s z y s t k i e 
g o co k o m u n i s t y c z n e . . . 

tam advokaf Teodir Diracz, 
k t ó r y p o d ł u ż s z e m p r z e m ó w i e ­
n i u , p ros i ł o u n i e w i n n i e n i e Rot 
szy l da , e w e n t u a l n i e o z a k w a l i ­
f i k o w a n i e j e g o c z y n u p o d a r t . 
132 K. K . — P o z o s t a ł y c h d w u c h 
o s k a r ż o n y c h t . j . G o n i q d z k i e g o 
i P o m e r a n c a , b r o n i ł m i e j s c o w y 

n y t n i s p r a w c a m i o d e z w k o m u ­
n i s t y c z n y c h i na m o c y ar t . 51 
i 129 cz. I Us t . 6 K. K. skazani 
zos ta l i na sześć m i e s i ę c y w ię ­
z ien ia k a ż d y . 

S t u d e n c i P o l i t e c h n i k i W a r ­
szawsk ie j z w r ó c i l i się d o M a 
g i s t r a t u m . B i a ł e g o s t o k u z 
prośbą o p r zy jęc ie p e w n e j l icz 
by s ł uchaczy te j u c z e l n i n i ro ­
b o t y p r a k t y c z n e w zak res ie ro 
bó r b u d o w l a n y c h i t e c h n i c z ­
n y c h w o g ó l e , podczas fe r j i le t 
n i ch M i g i s t r a t b i a ł o s t o c k i z m u ­
szony by ł dać o d p o w i e d ź o d . 
m o w n ą . S a m o r z ą d b i a ł o s t o c k i 
n ie p r o w a d z i t e g o rodza ju ro­
bó t , aby m ó g ł z a t r u d n i ć p rak 
t y k a n t ó w i a b y c i p r a k t y k a n c i 
m o g l i się c z e g o k o l w i e k u nas 
n a u c z y ć . 

Białemustokowi zagraża epidemja 
chorób żołądkowych. 

Masy robotnicze wobec bezrobocia zagrożone są cho­
robami, gdy tymczasem p. Szaykowski strajkuje. 

L a t e m na p o r z ą d k u d z i e n n y m 
zdarza ją się w y p a d k i zas łabn ięć 

| na c h o r o b y ż o ł ą d k a i k i szek . W 
'. z w i ą z k u z te rn M a g i s t r a t zarzą­
dz i ł w ce lach s a n i t a r n o h i g j e 
n i c z n y c h k o n t r o l o w a n i e wszys t 
k i c h s k l e p ó w , z b a d a n i e bak te r ­
i o l o g i c z n e w o d y s t u d z i e n n e j i 
w o d o c j ą g o w e j . W y d a n y zos ta ł 
l e d n o c z e ś n i e zakaz sp rzedaży 

! u l i czne j p o d e j r z a n y c h . l e m o n j a d 
czy l i .woal k o l o r o w y c h " , 

i Ś r o d k i z a p o b i e g a w c z e o k t ó ­
r y c h w y ż e j m ó w i m y n i e u s u w a -

| ją n i e b e z p i e c z e ń s t w w y b u c h u 
j e p i d e m j l i szerzen ia się c h o r ó b 

ż o ł ą d k o w y c h , t e rn b a r d z i e j , ' że 

m a s y r o b o t n i c z e d o t k n i ę t e bez­
r o b o c i e m o d ż y w i a j ą się n i edo ­
s ta teczn ie . 

Ma M a g i s t r a c i e p o n o w n i e p o d 
n i e s i o n a została sp rawa s t r a j k u 
lekarzy Kasy C h o r y c h . 

S w e g o czasu S a m o r z ą d — 
m i e j s k i z w r ó c i ł się d o w ł a d z 
c e n t r a l n y c h z a p e l e m aby z l i ­
k w i d o w a ł y za ta rg p o m i ę d z y le­
k a r z a m i a Kasą C h o r y c h , n ie 
s t e t y w ł a d z e c e n t r a l ' e ape l t t !n 
p o z o s t a w i ł y bez o d p o w i e d z i . 
W o b e c m o ż l i w e g o W y b u c h u e p i -
d e m j i M a g i s t r a t raz jeszcze 
z w r ó c i się w te j s p r a w i e d o 
M i n . Pracy i O p i e k i S p o ł e c z n e j . ] 

TOWARZYRZYSTWO 

R E K L A M Y 
M I Ę D Z Y N A R O D O W E J 

sr. z o. o. 
w W A R S Z A W I E . 

UL MARSZAŁKOWSKA Nr. 1Zł 
T E L E F O N 205(18 (Dyrekcja), 142 74 (Dział -.głoszeń) 

JENERAbNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ FIRMY 

RUDOLF MOSSE 
» 

DORLANO INTERNATIONAL 
Z a s t ę p s t w a » * m s ł e r d a m i e , B a z y l e i , B t - r l i n i o , 
B r u k s a l i , B u d a p e s z c i e , B u k a r e s z o i a , F r a n k f u r t 
o l e , G d a ń s k u , H a m b u r q u , L i p s k u , L o n d y n i a , 
M a d r y c i e , Mo i -1 - . c j - j im , N e - w r - Y o r k u , P n r y z u , 
P r a d z e , « W i a d n i u , Z j g p z e t a i u , Z u r y c h u i t . dJ 

i p O C C 
i own . 

O g ł o s z e n i a d o wszys tk i ch p -, : , , r ; *m „y r - j , , zagr^n iczn- , -: 
nach o r y p i i s i n y c h . R e k l a m a u i . c / : i . i . św ie t l na , ko l i 

t r a m w . i owa , pocz to w.-i, > M M i H r : i j i ' [ i ?•> ; i.. 
P r o j e k t y r e k l a m y < i r t v s ? y e / n e j . • . 

W Y D A W N I C T W O 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI j 
DLA HAilDLIJ. PRZEMYSŁU RZBNIDSLA I ROLNICTWA 
Masza ks ięga a d r e s o w a nudz ie p i e r w s z - r r w Polsce w y d a w n i ­
c t w e m a d r e s o w e m , r e ' M . j o * a n e r n w e d ł u g w c r : i n . j d o " ^ o n a l s z y C h 
w y d a w n i c t w sw la t r .wyen i s tancw ic bf.dzic: m e r b ę o r i L i * ; ; lo i n ­
f o r m a c y j n a d la k<i-'d!=g-i pumka i «..'••.\,cyo ; u d z a z i . - . i i c f , i i t e r t * 
su |ącego się j a k n o i w i e k dz i -dz iną życia j o s ^odarcze:go Po lsk i . 

*r-

Będziemy, czy też nie będziemy 
się kąpać. 

D E M 
Ul BIAŁYMSTOKU, 

Sprzedaje w drodze przetargu 
b. r. o godz. 

Cztery i o k o m o b i l e , prasy d o cecjłv 

A T 
ul Fabryczna 10-

8 c z e r w c a u s t n e g o d n . 

1 0 r a n o 
, t rzy p i a n i n a , r " p r 

m ł o c a f f i | ę 

W z w i ą z k u ze sp rawą u f u n ­
d o w a n i a przez m i a s t o d la sze­
r o k i c h w a r s t w s p o ł e c z e ń s t w a ką 
p i e l i l u d o w y c h uda ł s ię d o W a r ­
szawy , j a k o d e l e g a t M a g i s t r a t u 
p. dr . O s t r o m ę c k i . p. 

i C z y t e l n i c y . D z i e n n i k a " zape -
adWOKal p. R I C K i a i • n a k o a i k l , I w n e p r z y p o m i n a j ą sob ie warus -
KlÓry r O w i i e t l i c m a | d s | ą t k i na j a k i c h ą e n e r a l n a D y r e k -
• I t k a r T I M I I l i p O > d Z l l l U l l c ja S ł u ż b y Z d r o w i a zgodz i ł a się 

P l f l j ą l i y n , p ros i ł o i ch un ie ­

w i n n i e n i e . 
Sąd O k r ę g o w y p o d p r z e w o d ­

n i c t w e m S ę d z i e g o p. Z d r o j e w ­
s k i e g o p o na radz ie w y d a ł w y ­
rok , m o c ą k t ó r e g o R o t s z y l d , 
G o n i ą d z k i i P o m e r a n c u z n a n i 
z o s t a l i ' w i n n y m i r o z p o w s z e c h ­
n i a n i a w p o r o z u m i e n i u z i n -

p rzekazać m i a s t u u r z ą d z e n i a 
ł a ź n i — s p u ś c i z n ę p o N . N. K. 
i E t a p i e U r z ę d u E m i g r a c y j n e g o . 

W Warszawie z a p e w n i o n o p. 
O s t r o m ę c k i e g o , iż n ie m a m o ­

w y o t e rn ażeby k o m u i n n e m u 
m e s a m o r z ą d o w i b i a ł o s t o c k i e m u 
p r z e k a z a n o u r z ą d z e n i a ł a ź n i . 
W a r s z a w a c h c i a ł a b y j e d y n i e w i ­
dz ieć c z y n r e a l n y i p r z y n a g l a 
B i a ł y s t o k . S ł o w e m o t r z y m a c i e 
w s z y s t k o t y l k o d z ś j u ż r o z p o 
czn i j c i e b u d o w ę g T i a c h u , p rze­
z n a c z o n e g o na k ą p i e l e l u d o w e . 

W r a ż e n i a z de legac j i d o W a r 
szawy p. O s t r o m ę c k i e g o zda je 
n a m się z rob i ł y swo je i n i eba ­
w e m k i e l n i e zaczną p r a c o w a ć 
p rzy b u d o w i e g m a c h u n a ką­
p i e l e . 

chan l czną , p r * s ę óo s iana, l i tegra f , k a b e l , t o k s r n i f 
pa rową, k u l l y w s t o r y d y n a m o , m a s z y n ę In t ro l i ga to rską , koi:i)5ł 

m i e d z i a n y , k c t l y p : r o * e s to jące, i r óżne d r o b n e o b j e k t y 
Ze w z g l ę d u n j o g ó l n ą s tagnac ję d o p u s z c z o n y jest k r e d y t B zy-

m i e s i ę c z n y za gwaranc ją banko* ' - * . ' ł 

Kronika policyjna. 

M A R A T Y ! N A R A T Y ! 

Białystok z żalem żegna wiceprezesa 
Sądu Okręgowego w Białymstoku, 

p. Święcickiego. 
O n e g d a j p rzeds taw ic ie le 

lest ry b ia łos tcc- i i c j i 
żegna l i , opuszcze jącego B ia ły ­
stok wice prezesa Sądu O k r ę g o . 
w e g o w b io tyms- toku , p. W i t o l d a 
Ś w i ę c i c k i e g o . 

W i t o l d Św ięc i ck i o d p ie rwsze j 
chw i l i swej ka r je ry w Sądow­
n i c t w i e zwróc i ł na s iebie uwagę 
dz i ęk i z d o l n o ś c i o m w y b i t n y m i 
z a l e t o m cha raK te ru . W Rosj i po ­
w o ł a n y zosta ł d o prac w Sena­
cie r o s y j s k i m . Po p o w r o c i e d o 
Kra ju p racu je p o c z ą t k o w o , j a k o 
Sędzia P o k o j u w K o l n i e . Ma 
w iosnę r 1919 p. Ś w i ę c i c k i e m u 
pow ie rzona zosta ła m is ja prze-
p r o w a a z e n a w y b o r ó w d o S e j m u 
U s t a w o d a w c z e g o z O k r ę g u b ia-
ł os rock iego . Z a p o m y ś l n e załat­
w ien ie tej rrttsji p. Św ięc i ck i , 
o t r zymet p o d z i ę k o w a n i e o d Na­
cze ln ika Państwa Józefa P i łsud 
sk lego . 

. Z c n i e m 1 j i e r p n i - r. 1 9 ! 9 p. 
Św ięc i ck i został p rzen ies iony d o 
Sądu O k r ę g o w e g o w B i a ł y m ­
s t o k u , gdz ie pracu.e p o c z ą t k o w o 
j a k o Sędzia a os ta tn io , JBKO 
Przewodn iczący Wydz ia ł u Cy-
w i l n e g o i w iceprezes Sądu . 

M i m o w i e k u m ł o d e g o (36 — 3? 
lat) w ładze c e n t r a l n e , widząc w 
p. Ś w i ę c i c k i m poważną si lę, zde­
c y d o w a ł y p rzen ies ien ie go do 
Warszawy na s t a n o * i s k o p o d -

Wypadkl tmlcrlilne: w dniu 
14 b m . o g o d z . 2 w t a r t a k u 
W a l i ł y w czas ie p racy w s k u ­
t e k w ł a s n e j n i e o s t r o ż n o ś c i zo­
s ta ł c i ę ż k o r a n i o n y p i łą Szoka ł 
J ó z e f , ła t 19, k t ó r y w t . m ż e 
d n i u o g o d z . 19 z m a r ł . 

W d n i u 14 b m . o godz . o 
g o d z . 17.30 podczas ł o w i e n i a 
r a k ó w w s a d z a w c e o b o k Ko l . 
T u r c z y n u t o n ą ł W ł a d y s ł a w G o d 
l e w s k i , la t 27 , m i e s z k . m . Sta-

W 
na 
u l . 

pa - p r o k u r a t o r a Sądu N a j w y ż s z e g o 
>icy Na b a n k i e c i e p o ż e g n a l n y m w 

Q j n i s k u p i e rwszy zabra ł g łos 
prezes Sądu O k r ę g o w e g o p. D y -
m o w s k i , k t ó r y m ó w i ł a zas ł u - j r o s i e l c e . 
ż o n e m w y r ó ż n i e n i u , p . Świec ie - i w t y m ź e d n i u o k o l o m a j 

k iego przez w ładze c e n t r a l n e i K r y w | a n y w c z a s i e k ą p i e l i u t 0 . 
p o d k r e ś l i ł j e g o p r a c o w i t o ś ć s u - j , S t a n i s t a w C h w i e j k o lat l i , 
m i e n n o s c , s y s t e m a t y c z n o ś ć . u , M i c k i e w i c z a 5 5 

nadzwycza jne p o c z u c i e o b o - > Z w ) o k j , 0 j e | c ó w 

w ' ^ k u ' d o b y t o . 
z wody wy-

Z r a m i e n i a W y d z i a ł u C y w i l 
r e g o Sadu, k t ó r e g o u s t ę p u j ą c y 
by ł p r z e w o d n i c z ą c y m p r z e m a ­
wia ł b. g o r ą c o i se rdeczn ie Sę­
dzia D w o r a k o w s k ; w I m i e n i u 

Ulitowanie samobblstwj: 
d n i n 14 b m , o g o d z . 19 30 
t o r a c h k o l e j o w y h v s-2 v s 
F a b r y c z n e j u s i ł o w a ł a p o p e ł n i ć 
s a m o b ó j s t w o przez n a p i c i e się 
esens j i o c t o w e j Ł a p i ń s k a J ó ­
ze fa , la t 50, z a m . p rzy u l Fab­
r y c z n e j 78 . D e s p e r i t k ę prze­
w i e z i o n o d o s z p i t i ' i ż y d o w ­
sk i ego . S t a n z d r o w i a d o b r y . 
P rzyczyna — z łe p j z y c i e m a ł ­
ż e ń s k i e . 

Potary: W d n i u 14 b m . o 
godz . 23 .30 o d u d e r z e n i a p i o 
r u n u s p ł o n ą i m ł y n w o d n y na 
p r z e d m i e ś c i u J a k i i n y w W a s i l ­
k o w i e , na leżący d o K o n s t a n ­
t e g o P o l k o w s k i e g o , O g i e ń s t ł u 
m i o n o o g o d z . 24 45 S t ra t y 
na raz ie n i e u s t a l o n e . 

URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM 
udziela materjałów 

n a d ł u g o t e r m i n o w e s p ł a t y 

SKŁAD SUKNA 
firm zagranicznych 

Wisznia i OchrymslfJ! 
BiałystoH, ul. Sienkiewicza Nr. 18. 

^ • • • K K H - i a H a H l i a a l B E i i E B S f f l : 

! 

Dr. PI. HA NEL I: Dr ^. Kac^l^n 
j . Charaay a'iB>ryHni-ska|ia> 

[ • Bialystok," i i Klliiisl-f*'i(« ' 
LI , t . i , 

| P r z y j m u j - ' '" I ; 

Ipacjalnoi-fi charoby weneryczne sk*>rne 
włosów ntoCio płci owe (niemoc płciowa) 

Oświetlenie cewki I pęcherza. 
Przyjmuje »d g«dz. 9—11 r i **—7 wiecz. 

kobiet I dzieci 4—5 p.p. 
Białystok, ul. Sienkiewkid 37. osobne wejście. 

Dr n u R U / i c z 
Spec)al«oić choroby skórne, weneryczn 

moc ioplciowe. 
Lecz. promieniami Rentgena 

I lampą Kwarcawą. 
Przyj >'Ui« ©d godz ] ( - i oW 4~S 

BIALYSIOK. ^il. Lipowa 17 

nr- beon MW 
i«c. chor. w ^ n - r y c i n . (i*1 

4am-l. m o c i o p l r i i . w e <• o • 
skórn.- .k^i.wiety^" 
''[zyinv:|C o* "—I < 

Kolłlel i d i l e c l o s . b n . o* 
Bl i lys tok , L i : 

* " h 

Dziś trzydziesty trzeci dzień strajku lekarzy Kasy 
Cborycb w Bia/ymstoku. Czekamy napróżno wkroczenia 

adwokatów przemawiał mecenas prokuratury, rewizji gosgodarki Kasy Cborycb i dzia­
łalności p. Szaykowskiego. Skandal publiczny trwa 
zatem. 

Otto 
O d W y d z i a ł u K a r n e g o prze­

m a w i a ł Sędz ia M o s z y ń s k i . 
O d U fz P r o k u r a t o r s k i e g o za 

b ra ł g fos p p r o k W o l i s z ; o d Sę 
d z i ó w P o k o j u I w i m i e n i u 
. O g n i s k a " sędzia D z i e k o r i s k l . 

Mec . S ł a w i ń s k i i m e c . D o b -
rzyńsKt p r z e m a w i a l i w i m i e n i u 
starszej generac j i p r a w n i k ó w . 

N a s t ę p n i * p r z e m a w i a ł m e c . 
Q : u s z k i e * i c z . 

B .a lys tok st rac i ł w ie l e w o b e c 
w y j a z d y p Ś w i ę c i c k i e g o . W 
i m i e n i u r e d a k c j i i c z y t e l n i k ó w 
s k ł a d a m y p. Ś w i ę c i c k i e m u ży 
czen 'a o w o c n e j p racy da lsze j 
d la O jczyz ; . y . 

Spy ta ide się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, 
i e choroby p l t r t l i a - , k l i u l . nież ty l l k r u l l 

bywają usuolane dzięki użyChj 
Balsamu Thlocolan Agi 

i Baliamn Thlocolan z poTyffaaj 
Są In znakomite leki p r z e c * k o wszystkim chorobom 

płisnym i przy osłabieniu ustroju nerwowego. 
Uzywat za poradą lekarza. 

Sprzedają aptett i i składy apleczne. 2175 

Zmeciu la jący 

Urn itioiiui 
z kogutkiem usuwa 

z l l l i ar fr t tyt tM 
I r i u m i l y t n i 

Sprzedała wszystkie 
apteki I skl dy apteczne 

. « 2176 

Dr J. WALEWSKI 
Choroby •korne, weneryczne, 

moczopłclowe, 
ul. Sienkiewicza J * 14, m. 3. 

Oświetlenie cewki 1 pęcherza. 
Oe* g. 8—9 rano i od A—l popołudniu, 

w niealliele. i święta ad II—1 p.p. 

G.kinel D i n i y t l y n R f 

S. UżansKiego 
Sienkiewicz* 5. 

Plombowanie, usuwani* bejj 
nowoczesna technika^ 

Kolej-ir-zom jnh zwykle ustej 

Dr. NEUNARK 
b- ord, "iotrogrodzkiego niafuzjewskiego 

szpitala wenerycznego. 
Cheroby weneryczne, skórne 1 mocio-

płclowa (606-914) od 10—12 i od 5—a ppoludn. 
ul. Kilińskiego U (ul. Niemiecka 

wBIałymstok U; 

liBkiridintysta 

P. 
Palat-

nirs-uiniyaia i 

CICHOHSKI 
rcWI 4, tt!l. Ip. 

Leczenie, t loml ' i>wa»'* 
i kauczukowe dostawił 

U R U S K I E N I K l . s 

W o b e c k r ą ż ą c y c h f a n t a 
s t y c z n y c h p o g ł o s e k o n i epo ­
k o j a c h w D r u s k i e n i k a c h Za-

_ rzqd Z d r o j o w y og łasza , i e w . 
I D r u s k i e n i k a c h p a n u j e abso- I 

Rehlama Jesf 
dźwignią przemysłu-

| l u t n y s p o k ó j i c isza . I 

] „APOLLO" m i 
| ranąt ik I M , l .« l I 1 l . n * . 
! Specjalna i luntrat ja muzyczna 
j koncertowego zespom pod batutą 

• n i . i. 1 1 1 o 1 1 1 1 1 . 
I Ceny mlfjłc od 1 zl. 

Wielk i artystyczny f i lm krajowy z życia żydowskiego w 12 ak t ; cli 
(2 ser|e razem) Wykonań techniczne I . I t i i a a i l f i l l 

Scenarjusz EU. I ł l M I ŚLUBOWANIE (TKUEa-KHAFF) 
L I. toilirtŁ I- Kalli.1. Ł Tifin. I Utm. B. Tarli. Wrotach 

głównych 

V KSIĘGARZ V 
W IKZOITDttSI lJEGO 

— POLECA: j*-
wszelkie nawoicl z z i k re lu 
nictwa palskiego. kjuąiki 
Miay, atlasy, mat f r twy 

zeszyty hurtowe 
Prenaaera 

• I I U H K I iBEHUREKflTY: / n i e j s c e w a — Z i p . 4 .50 — z a m i e j s c o w a wraz z p rzesy ł ką — Z ł p . 5.00 — z a g r a n i c z n a — Z ł p . 8 .00. 
K B T • • L O S Z E K : za wiersz m i l i m e t r o w y — szerokość szpa l t y redak-c. w t e k i c i e — Z ł p . 40 , zwyczajne — Z i p . 0,16, d r o b n e za w y r a z Z ł p . 0,12, w e d ł u g o f i c j a l n e g o ku rsu f ranl 

u g i o s z e n i a t a b e l a r y c z n e i z a g r a n i c z n e kosz tu ją o bO p rec d r o ż e j , z a m i e j s c o w e t e i a n i n o w e o 2 5 p r o c . d r o ż e j . O d c e n p o w y ż s z y c h o p u s t ó w n i e u d z i e l a s ię . N a zasadz ie u c h w a ł Z jazdu f r a s y 
_ me j wszys tk ie k o m u n i k a t y i n s t y t u c j i p r y w a t n y - h i s p o ł e c z n y c h w k r o n i c e p o d l e g a j ą o p ł a c i e . U k ł a d o g ł o s z e ń d w u n a s t o s z p a l t o w y . . 
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